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BR.0012.2.3.2020
P R O T O K Ó Ł nr 20/20
ze wspólnego posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Komisji Ochrony Środowiska, Komisji Budżetu i Rynku Pracy, Komisji Edukacji, Komisji Kultury i Sportu, Komisji ds. Społecznych, Komisji Rewizyjnej oraz Rady Samorządów Osiedlowych odbytego w dniu 16 marca 2020 r. w godz. od 1200 do 1330
1. Członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej:

1) Stanisław Kowalik 


- przewodniczący komisji

2) Bartosz Bluma
3) Kazimierz Drewek

4) Krzysztof Pestka

5) Bogdan Kuffel

6) Bogdan Marcinowski

7) Kazimierz Jaruszewski
Nieobecni członkowie komisji:

Renata Dąbrowska


- usprawiedliwiona

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
2. Członkowie Komisji Ochrony Środowiska:

1) Bogdan Marcinowski


- przewodniczący komisji
2) Patryk Tobolski

3) Kazimierz Drewek

4) Stanisław Kowalik
Nieobecni członkowie komisji:

1) Renata Dąbrowska


- usprawiedliwiona

2) Sebastian Matthes


- usprawiedliwiony

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
3. Członkowie Komisji Budżetu i Rynku Pracy:

1) Kazimierz Jaruszewski 

- przewodniczący komisji

2) Bartosz Bluma

3) Janina Kłosowska
4) Agnieszka Lewińska

5) Iwona Skocka

6) Andrzej Gąsiorowski

7) Alicja Kreft
Nieobecni członkowie komisji:

Jan Koperski
 


- usprawiedliwiony

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
4. Członkowie Komisji Edukacji obecni na posiedzeniu:

1) Bogdan Kuffel


- przewodniczący komisji

2) Patryk Tobolski
3) Krzysztof Pestka
4) Alicja Kreft
Nieobecni członkowie komisji:

1) Jan Koperski



- usprawiedliwiony
2) Marek Szank



- usprawiedliwiony

3) Andrzej Plata



- usprawiedliwiony
4) Bogumiła Gierszewska-Dorawa
- usprawiedliwiona
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

5. Członkowie Komisji Kultury i Sportu:

1) Antoni Szlanga

2) Bogdan Kuffel
3) Krzysztof Pestka
Nieobecni członkowie komisji:

1) Marek Szank



- usprawiedliwiony
2) Jan Koperski



- usprawiedliwiony

3) Andrzej Plata



- usprawiedliwiony
4) Zdzisław Januszewski

- usprawiedliwiony

5) Sebastian Matthes


- usprawiedliwiony
Brak quorum.
6. Członkowie Komisji ds. Społecznych obecni na posiedzeniu:

1) Janina Kłosowska

2) Agnieszka Lewińska
3) Iwona Skocka
Nieobecni członkowie komisji:

1) Andrzej Plata



- usprawiedliwiony
2) Renata Dąbrowska


- usprawiedliwiona
3) Zdzisław Januszewski

- usprawiedliwiony
4) Bogumiła Gierszewska-Dorawa 
- usprawiedliwiona
Brak quorum.

7. Członkowie Komisji Rewizyjnej:

1) Andrzej Gąsiorowski


- przewodniczący komisji

2) Stanisław Kowalik


- zastępca przewodniczącego komisji

3) Bartosz Bluma
4) Janina Kłosowska
5) Kazimierz Drewek
6) Agnieszka Lewińska
7) Iwona Skocka
Nieobecni członkowie komisji:

Bogumiła Gierszewska-Dorawa

- usprawiedliwiona
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
8. Członkowie Rady Samorządów Osiedlowych:

1) Jordan Rolbiecki
2) Agnieszka Lewińska
3) Albin Orlikowski
4) Jerzy Świerczewski
5) Andrzej Gąsiorowski
Nieobecni członkowie rady:

1) Kornelia Żywicka


- usprawiedliwiona

2) Bogdan Tyloch


- usprawiedliwiony

3) Piotr Stanisławski


- usprawiedliwiony

4) Czesław Wodzikowski

- usprawiedliwiony
5) Michał Gruchała


- usprawiedliwiony
Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.
Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Adam Kopczyński

- Z-ca Burmistrza Miasta
2) Wioletta Szreder

- Skarbnik Miasta

3) Waldemar Gregus

- Dyrektor Wydziału Planowania Przestrzennego
4) Jacek Domozych

- Dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego

5) Tomasz Kamiński

- Dyrektor Wydziału Programów Rozwojowych i Współpracy 

Zagranicznej
6) Jarosław Rekowski
- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony 

Środowiska

Wspólne posiedzenie prowadził Przewodniczący Rady Miejskiej Pan Antoni Szlanga. Przewodniczący otworzył posiedzenie, powitał członków komisji, Rady Samorządów Osiedlowych oraz gości i zaproponował następujący porządek posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,
do którego nie wniesiono uwag.

Ad. 1

Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli chodzi o materiał sesyjny, to Państwu został dostarczony biuletyn, z którego wynikają sprawy, którymi będziemy się na sesji zajmować. W związku z tym mam pytanie, czy do materiału sesyjnego macie Państwo jakieś zapytania, uwagi? Bardzo proszę Pan Bartosz Bluma.

· Radny Bartosz Bluma – dzień dobry. Szanowny Panie Przewodniczący, Szanowni Goście, Panie Burmistrzu, Pani Skarbnik. Pytanie moje dotyczy projektu uchwały dotyczącej zmiany budżetu i zmiany wynikającej z rozciągnięcia w czasie modernizacji ul. Gdańskiej – od ul. Tucholskiej do wiaduktów nad linią kolejową. Ściągamy na rok 2020 2,7 mln zł, rozciągamy realizację tego zadania o kolejne 2 lata i zwiększmy wymagane nakłady o ok. 3 mln zł. Pytanie – co jest przyczyną? Dlaczego tak, a nie inaczej? Skąd takie wyższe koszty od tych, które były wcześniej deklarowane i zagwarantowane, czy zarezerwowane w budżecie miasta?

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy Pani Skarbnik będzie w stanie odpowiedzieć na to pytanie, czy będziemy potrzebowali Pana dyrektora Domozycha? 

· Skarbnik Wioletta Szreder – bardziej Pan dyrektor Kamiński odpowie na to pytanie.

Przewodniczący Antoni Szlanga – w takim razie proszę Biuro Rady o poproszenie Pana dyrektora Kamińskiego i Pana dyrektora Domozycha. 
Bardzo proszę, zgłaszał się Pan Marcinowski. 

· Radny Bogdan Marcinowski – Panie Przewodniczący, chodzi mi o projekt uchwały „STOP dla SMOGU w Chojnicach”, konkretnie o załącznik do tej uchwały, zgodnie z którym uczestnikami konkursu mogą być osoby fizyczne, które będą właścicielami lub współwłaścicielami budynku jednorodzinnego. Mam pytanie, czy nie należałoby tego rozszerzyć również na właścicieli lokali mieszkalnych? Bo bardzo często jest tak, że lokale mieszkalne posiadają etażowe ogrzewanie na węgiel czy na koks. Czy byłaby taka możliwość, żeby również rozszerzyć to na właścicieli lokali, osoby fizyczne? Bo tutaj w samym centrum mam kilkanaście lokali, gdzie są właściciele i są mieszkania opalane na węgiel, ewentualnie drewno. Dziękuję. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Może najpierw zbierzemy pytania i wtedy zostaną udzielone odpowiedzi. Proszę Pan radny Kowalik. 
· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. W zadaniach inwestycyjnych w poz. 44 dział 900 jest budowa amfiteatru, mobilnej sceny, placu zabaw dla dzieci, toalety. Ja rozumiem, że te 300 tys. zł, jakie jest przeznaczone, jest podyktowane kwestią budowy nowej toalety?
· Skarbnik Wioletta Szreder – tak. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, czy jeszcze jakieś pytania? Bardzo proszę Pan Bartosz Bluma. 

· Radny Bartosz Bluma – mam pytania dotyczące projektu uchwały „STOP dla SMOGU 
w Chojnicach”. Te pytania już w części się pojawiły w ubiegłym miesiącu na spotkaniu Komisji Komunalnej, ale również nie znalazłem odpowiedzi na te pytania przy przedstawionym projekcie, stąd konieczne jest zadanie tych pytań. 
Pierwsze pytanie dotyczy w ogóle analizy przed realizacją tego projektu, czyli „STOP dla SMOGU w Chojnicach”. Projekt oczywiście jak najbardziej zasadny i potrzebny, tylko pytanie – ile jest kotłów na paliwa stałe, które wymagają wymiany? W jakich latach ma być realizowany ten program? Jaki cel ma zostać osiągnięty, to znaczy o ile ma się zmniejszyć zanieczyszczenie powietrza? Tutaj powinniśmy również otrzymać informacje dotyczące jakie faktycznie wskaźniki powietrza są przekroczone i do jakiego poziomu mamy dążyć. 
Kolejna sprawa dotyczy tego, ile de facto kotłów ma zostać w całym okresie czasu realizacji tego projektu wymienionych. Według mnie to są podstawowe dane, bez których nie jesteśmy w stanie właściwie najpierw zidentyfikować problemu, potem móc przystąpić do jego realizacji i potem ocenić po ewaluacji jakie faktycznie skutki osiągnęliśmy realizując ten program. To jeżeli chodzi o ogólne założenia. Natomiast, jeżeli chodzi o założenia szczegółowe, to w pkt 5 § 3 mamy informację, że dotacją nie może być objęta nieruchomość, której właściciele pozyskali lub zamierzają pozyskać dotację na cele związane z modernizacją źródeł ciepła z innych źródeł finansowania. Pytanie, dlaczego ewentualnie odmawiamy mieszkańcom możliwości skorzystania z innych źródeł, gdzie w przypadku na przykład programu „Czyste powietrze” każdy kto deklaruje również musi wskazać inne źródła finansowania, które zyskuje. Czyli w przypadku programu „Czyste powietrze” można wskazać dodatkowe źródła, jeżeli ktoś ma. Oczywiście one są wyliczane oddzielnie, jeżeli chodzi o poziom realizacji tej inwestycji i one nie są wtedy wrzucane do koszów kwalifikowanych. To jest jedna sprawa. Druga sprawa dotyczy informacji, że mogą być tylko objęte realizacją w ramach tego programu nieruchomości przeznaczone na realizację… Nie ma tej informacji, ale generalnie dopuszcza się możliwość, że ktoś kto wynajmuje na przykład mieszkania może również wymieniać tam te kotły. Pytanie, czy nie warto wprowadzić ograniczenia, że to ma dotyczyć tylko tych, którzy na własne cele mieszkaniowe realizują taką wymianę kotłów, tylko w swoich domach, a nie w domach, które załóżmy podnajmują dla innych użytkowników? I tutaj myślę, że warto byłoby, albo warto rozważyć chociażby możliwość wprowadzenia dotacji dla najemców mieszkań komunalnych, tak żeby oni sami, gdy będą chcieli, będą mogli to zrealizować. Tutaj być może Pan Bogdan mógłby podzielić się większą ilością informacji 
o tym, jakie byłoby zapotrzebowanie i jakie możliwości w tym względzie płynące. Dodam, że w wielu samorządach jest wyraźnie podkreślone, że mogą również korzystać najemcy mieszkań komunalnych z tej formy inwestycji. Oczywiście w tym momencie oni ponoszą koszty realizacji takiej inwestycji, a nie ZGM. Czyli tutaj to spadałoby z barków ZGM-u. 

To na wstępie moje pytania. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pani Janina Kłosowska.
· Radna Janina Kłosowska – ja może na końcu się wypowiem, dlatego że chodziło mi o takie techniczne sprawy przedstawiania zmian w budżecie. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – rozumiem. Czy jeszcze macie Państwo jakieś pytania? Nie ma. To rozpoczynamy od Pana Burmistrza. Pan Burmistrz ustosunkuje się do tych spraw związanych z „Czystym powietrzem”.
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – myślę, że pewne kwestie możemy jeszcze rozważyć. Myślę, że tutaj dyrektor Rekowski będzie w stanie szczegółowo odpowiedzieć na te pytania. Jeżeli chodzi o kwestie dofinansowania i wskazywania, że nie można ubiegać się o inne środki, tutaj przyjęliśmy założenie żeby nie było podwójnego dofinansowania, w szczególności że są pewne rozwiązania prawne, jak na przykład zwolnienia od podatku, które nie mogą obejmować pewnych kwestii. Myślę, że tutaj dyrektor Rekowski szczegóły by przybliżył, jeżeli chodzi o program „STOP dla SMOGU w Chojnicach”. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o ten projekt, jest to stosunkowo mały projekt, bo przeznaczone jest ledwo 90 tys. zł. na wymianę trzydziestu punktów opalania. Jeżeli chodzi o ZGM i własność/współwłasność, jak najbardziej tak, te wnioski będą realizowane. Tam gdzie administruje ZGM, w obiektach gdzie są osobne własności, jak najbardziej możemy realizować. Natomiast w obiektach czy w lokalach, w których są najemcy ZGM, nie możemy ze względu na to, że ci użytkownicy nie są właścicielami nieruchomości. Z czym to się wiąże? Wiąże się z tym, że wielokrotnie przy modernizacjach, naprawach, ulepszeniach jest zmiana stawki czynszu. Dlatego często też przy opuszczeniu lokalu, przy zamianach różnego typu dochodzi do roszczeń w stosunku do poczynionych nakładów. To są tematy, które w zasadzie na samym początku musiałby przeprowadzić ZGM, żeby te zapory, że tak powiem, spowodować. Bo nie jest naszym celem to, aby przekazać dotację na realizację pieca, mieszkaniec wyprowadza się i oczekuje zwrotu nakładów, bo na przykład zamierza gdzieś indziej bytować. 

Natomiast, jeżeli chodzi o analizę, o której Pan mówił, żadnych badań nie robiliśmy. W planie wojewódzkim, ani w regionie nie jest badany poziom pyłów PM2,5 i PM10. Prowadzimy takowe badania tylko i wyłącznie dla potrzeb własnych, celem informacji w jakich godzinach i jakie przekroczenia mają miejsce. Natomiast trzeba być świadomym, że te urządzenia tylko i wyłącznie podpowiadają, ponieważ nie są legalizowane. Jedna stacja, która powstanie 
w tym tygodniu, prawdopodobnie będzie ulokowana na ul. Okrężnej, będzie to stacja, która będzie badała i dopiero będzie dawała jako taki miarodajny wynik dla tych parametrów i będzie można dopiero się odnieść, czy coś poprawiamy, czy polepszamy. Każda zamiana pieców węglowych na opalane w sposób ekologiczny na pewno wyjdzie na plus. Nie mam pojęcia jaki też będzie skutek zainteresowania mieszkańców, ponieważ w chwili obecnej jest wybór – dłuższa ścieżka w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i inny zestaw dokumentów składanych do aplikowana, i u nas szybsza ścieżka, ale ograniczona finansowo do 
3 tys. zł. 

Jeżeli chodzi o ilość pieców na terenie miasta, to takiej informacji na mamy. Jaki długi będzie program? Program będzie tak długi, jak Państwo radni będziecie aplikowali co roku 
o środki na ten cel. W tej edycji tylko i wyłącznie mówimy o roku bieżącym. 90 tys. na rok bieżący, 30 palenisk. 
Wnioski będą przyjmowane dopiero po uprawomocnieniu się uchwały. Wtenczas będzie przygotowane ogłoszenie, w którym określimy terminy rozpoczęcia i zakończenia naboru, przyjmiemy wnioski, będziemy starali się kompletować i po skompletowaniu będzie lista osób, które będą do tej aplikacji mogły przystąpić. Będzie podpisana na tą okoliczność odpowiednia umowa. Dziękuję.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję. Czy ta odpowiedź satysfakcjonuje Pana Bartosza Blumę?
· Radny Bartosz Bluma – tu nie chodzi o satysfakcję, tylko chodzi o techniczne możliwości rozwiązania problemu smogu w Chojnicach. Jeżeli chodzi o tą analizę, oczywiście jeżeli chodzi o wyniki badań z tych pomiarów, to one faktycznie mogą być niemiarodajne, ale to jest jeden z elementów, który bierzemy pod uwagę. Oczywiście obiektywnie rzecz biorąc, jeżeli byśmy mieli zaplanowany jakiś cel do osiągnięcia, jeżeli chodzi o ilość konkretnie pieców do wymiany i za jakiś czas byśmy weryfikowali te dane, to byśmy widzieli, czy te nasze działania podejmowane są skuteczne i rzeczywiście należy je kontynuować. Natomiast bez takiej wstępnej analizy de facto trochę poruszamy się jak ślepy we mgle, kompletnie nie jesteśmy w stanie przewidzieć, czy nasze działania takie ad hoc realizowane będą miały jakiś wpływ na środowisko w naszym mieście, a to jest chyba kluczowy element. 

Druga sprawa. Jeżeli chodzi o rozliczenia, o czym zaczął mówić Pan Burmistrz, Pan Jarosław dalej już nie pociągnął chyba tego tematu, nie znajduję tutaj odpowiedzi. Bo jeżeli chodzi o źródła finansowania naturalne jest, że nikt nie może oczekiwać zwrotu podatku od środków, które on nie uzyskał. Zresztą mieszkańcy miasta, czy generalnie każdy, kto korzysta nawet ze środków pochodzących z Funduszu Ochrony Środowiska z programu „Czyste powietrze”, rozliczając się musi odliczyć środki, które uzyskał z innych źródeł. Stąd tutaj obaw o ewentualne rozliczenia to nie ze strony Urzędu Miasta, tylko ze strony Urzędu Skarbowego może się spodziewać ewentualny beneficjent takiego rozwiązania. Natomiast pytanie zasadnicze, jeżeli chodzi o program „STOP dla SMOGU ”… Tak jak mówię, on jest jak najbardziej potrzebny, tylko, jeżeli chodzi o szczegóły, mieliśmy usiąść i ustalać te szczegóły. Natomiast dostaliśmy w czwartek gotowy materiał, co do którego właściwie, poza jakimiś drobnymi kosmetycznymi zmianami… Mamy go przyjąć po prostu większością głosów. Uważam, że to jest jeszcze czas, żeby ten projekt w najbliższym czasie, po pierwsze, doszlifować, być może zwiększyć środki. Mamy w budżecie miejskim prawie 1,9 mln zł wolnych środków, które zostają po realizacji tych przesunięć, które były, więc warto rozważyć żeby również zwiększyć tą pulę i na pojedynczą inwestycję, ale także pulę łącznych środków, które są przewidziane w tym roku. I wtedy możemy de facto określać, czy te cele, które chcemy zrealizować, uda się nam zrealizować w tej długiej perspektywie czasu. Stąd pytanie moje, czy może nie warto ściągnąć tego projektu i dobrze go przeanalizować jeszcze w kolejnym okresie. Mamy taką sytuację, jaką mamy obecnie w naszym kraju, że na pewno nie sprzyja ona podejmowaniu tak istotnych w długofalowym okresie rozwiązań.

Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli co Pan proponuje?
· Radny Bartosz Bluma – proponuję, żeby wnioskodawca, czyli Burmistrz Miasta pozwolił jeszcze nad tą uchwałą popracować, nad ewentualnymi uwagami, dopracować. I w pierwszej kolejności bym oczekiwał od miasta analizy tego, jaka sytuacja jest obecnie, do czego zamierzamy dążyć, żeby rzeczywiście ten efekt ekologiczny na plus uzyskać.

· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – chciałbym jeszcze przypomnieć, że program, który tutaj jest proponowany, jest wyrazem troski Państwa radnych o to, że program „Czyste powietrze” jest niewydolny. My do tej pory nie mamy informacji ile w ramach programu „Czyste powietrze”, który funkcjonuje już dobrze od kilku lat, ile pieców zostało na terenie miasta Chojnice wymienionych, ile osób z tej pomocy skorzystało. Już kilkukrotnie monitowaliśmy w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska ile takich zadań zostało zrealizowanych 
i do tej pory nie mamy odpowiedzi. Więc myślę, że program pilotażowy, który obejmuje skromne środki w wysokości 90 tys. zł, bo potrzeby są większe, jest programem pilotażowym i na pewno odpowie nam na pytanie, ile osób będzie zainteresowanych krótką ścieżką, jak tutaj dyrektor wspomniał. Jeżeli pewne zadanie, które nałożyło na siebie państwo, czyli wymianę pieców poprzez program „Czyste powietrze” jest niewydolny, to program miejski „STOP dla SMOGU” jest na to odpowiedzią i myślę, że warto byłoby wrócić do tej dyskusji za rok, kiedy będziemy mieli pełne dane ile osób z tego programu miejskiego, z tej krótkiej ścieżki skorzystało. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję. Bardzo proszę Pan Andrzej Gąsiorowski. 
· Radny Andrzej Gąsiorowski – ja tu przychylam się do głosu Pana Burmistrza. Natomiast myślę, że nie musimy czekać aż rok, żeby dokonać takiej analizy, tylko jeśli zapotrzebowanie na wymianę pieców będzie tak duże, że pokaże nam, że warto tą pulę zasilić kolejną kwotą na rok bieżący, to nic nie będzie stało na przeszkodzie, aby ze środków, które jeszcze będą do dyspozycji, po prostu zasilić i wtedy będziemy mieli tą wymianę w znacznie większym zakresie niż to tutaj zakładamy przy tych tylko 90 tys. zł. Zdajemy sobie sprawę, że jest to kwota niewielka, że też nie wszyscy pewnie pójdą na to, żeby za 3 tys. zł, które im się proponuje, wymieniać piec, bo ten piec może być droższy i tak kwota, którą będą musieli dołożyć, też będzie większa. Ale zobaczymy. Myślę, że warto zacząć ten program i nie czekać, nie dyskutować, a po prostu zacząć go. Natomiast my zawsze ten program możemy, po pierwsze, zmodyfikować, po drugie – uzupełnić pulę środków, która jest niezbędna do tego, żeby można było dalej ten program w pełnym zakresie realizować aż do załatwienia sprawy. Tak to sobie wyobrażam, że w końcu uda nam się przez kilka lat, bo to nie w jednym, nie 
w dwóch latach, a na pewno tych lat potrzeba więcej, zrealizować to co zamierzamy, czyli zlikwidować piece węglowe, trucicieli w Chojnicach. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Jakkolwiek podzielam ten pogląd, to jednak pytanie, czy wypowiedź Pana Bartosza Blumy miała dwa aspekty: po pierwsze – sprawa wielkości tych środków, które zostały przeznaczone, jak i pewne wątpliwości co do samego regulaminu. W związku z tym uważam, że powinien Pan Bartosz Bluma w kontakcie, że tak powiem, bezpośrednim z Panem Jarosławem Rekowskim przegadać ten temat, nanieść ewentualnie swoje uwagi i zawsze możemy to wprowadzić w formie autopoprawki już bezpośrednio przed sesją, jeżeli uzyskacie Państwo konsensus i ewentualnie te uwagi Pana Bartosza Blumy będą uzasadnione. I tak proponuję. Nie będziemy podejmowali tutaj żadnego wniosku, natomiast proponuję żeby wykorzystać ten okres do sesji na ewentualne przedyskutowanie tego regulaminu, który stanowi załącznik do dzisiejszej uchwały. 

Panie Bartoszu, jeszcze proszę, żeby Pan powtórzył to pytanie, które Pan zadał, dotyczące inwestycji. Mamy w tej chwili Pana dyrektora Domozycha i mamy Pana dyrektora Kamińskiego, tak że są osoby kompetentne, które są w stanie udzielić odpowiedzi zarówno w temacie samego przebiegu inwestycji, jak i sposobu finansowania. Bardzo proszę tylko powtórzyć. 

· Radny Bartosz Bluma – moje pytanie dotyczyło zmiany kosztów i czasu realizacji inwestycji polegającej na modernizacji dawnej drogi krajowej nr 22 od ul. Tucholskiej do wiaduktów. Tam jest zmiana nazwy projektu, ale również jego wydłużenie w czasie i zwiększenie nakładów wymaganych na realizację tej inwestycji o mniej więcej 3 mln – tak z pobieżnej mojej oceny wynika. Stąd pytanie – co się takiego dzieje, że wydłużamy tak znacznie ten okres i tak mocno wzrastają koszty realizacji tej inwestycji?
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan dyrektor Kamiński.

· Dyrektor Tomasz Kamiński – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Trudno mi tutaj ustosunkowywać się do konieczności zmiany zarówno sposobu finansowania, jak i harmonogramu realizacji tego projektu, ponieważ od samego początku, czyli od roku 2016, w momencie kiedy złożony został przez nas wniosek do Funduszu Dróg Samorządowych, zarówno taka nazwa projektu, taki czasookres realizacji, jak i takie wartości były przyjęte we wniosku o dofinasowanie. We wniosku o dofinansowanie przyjęliśmy założenie takie, iż wartość całkowita tego zadania zgodnie z kosztorysem to kwota ok. 15,5 mln zł w rozbiciu na czteroletni harmonogram realizacyjny, począwszy od roku 2020 do roku 2023. Ze względu na to, iż sytuacja budżetowa Gminy Miejskiej Chojnice jest w tej chwili taka, i była taka, że należało jak gdyby rozłożyć w czasie i tym samy rozłożyć sposób finansowania aż na cztery lata, ponieważ daje to w zasadzie realne możliwości zrealizowania tego zadania przez nas, przyjęliśmy we wniosku taki podział, iż w roku 2020 zrealizowany byłby zakres inwestycyjny na kwotę ok. 500 tys. zł, w roku 2021 i 2022 na kwoty po 4 mln zł, i w roku 2023 na kwotę ok. 7 mln zł, ponieważ w tym końcowym okresie realizacyjnym przewidziane były gruntowne przebudowy i modernizacje wiaduktów kolejowych położonych w końcowej części zadania, w tym jednego wiaduktu, który położony jest administracyjnie na terenie Gminy Chojnice. Jeśli chodzi o sam wniosek aplikacyjny, to nie została założona żadna wartość ewentualnego dofinansowania, ponieważ zostaje ona określona w momencie rozstrzygnięcia konkursu przez Wojewodę Pomorskiego. Możemy zakładać w stosunku do wniosków wcześniej złożonych, iż będzie ona oscylowała najprawdopodobniej na 50%, jeżeli otrzymamy takowe dofinansowanie. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – czy Pan dyrektor Domozych chciałby w tym temacie zabrać głos?
· Dyrektor Jacek Domozych – na razie nie. 
· Radny Bartosz Bluma – mam jeszcze pytanie. Z kwot, które Pan wspomniał, to jest 500 tys. zł w 2020 r., po 4 mln w 2021 i 2022 r, i 7 mln 2023 r., co daje kwotę 15,5 mln zł. Czy w tej kwocie również zawierałoby się to ewentualne dofinansowanie ze strony gminy, które gmina wstępnie deklaruje?
· Dyrektor Tomasz Kamiński – tak, oczywiście. Ta kwota byłaby jak gdyby przeznaczona na pokrycie wkładu własnego w realizacji zadania. 
· Dyrektor Jacek Domozych – na razie tej kwoty nie mamy. Jest na razie dżentelmeńska umowa dotycząca udziału gminy w tym zadaniu w zakresie sfinansowania jednego wiaduktu, który jest położony na terenie gminy. Do wniosku tej kwoty nie mieliśmy jeszcze. Jest ona ukryta w naszych środkach na dzisiaj. W tak zwanym międzyczasie również Burmistrz próbował zmienić harmonogram realizacji tej inwestycji, bo rozłożenie w czasie na taki długi okres nikomu się nie podoba, łącznie w wykonawcami. Jesteśmy przygotowani do ogłoszenia przetargu w zasadzie już, możemy go ogłosić lada dzień, ale obawiamy się co będzie 
z dwóch powodów. Pierwszy powód to wszyscy wiemy jaki, a drugi powód, związany również z tym pierwszym powodem, jest taki, że nikt nie wie co będzie za 2-3 lata, czyli może nie być ofert, albo mogą być oferty bardzo różne. Burmistrz próbował dowiedzieć się, czy istnieje możliwość skrócenia harmonogramu realizacji mimo złożenia takiego wniosku, ale na dzisiaj informacja jest taka, że raczej to jest niemożliwe. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Bartosz Bluma.

· Radny Bartosz Bluma – jeszcze tylko ostatnie pytanie. Kiedy wniosek był złożony i czy już wiadomo kiedy będzie rozstrzygnięcie ostateczne?
· Dyrektor Tomasz Kamiński – wniosek był złożony w roku 2019, gdzieś sierpień, wrzesień. A kiedy będzie rozstrzygnięty? Tego nie wiemy. Chcielibyśmy aby jak najszybciej. Nieoficjalnie wiemy, że najprawdopodobniej to będzie w najbliższym miesiącu.
Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli odpowiedzi zostały udzielone. Chcę zwrócić uwagę na to, o czym mówił Pan radny Stanisław Kowalik i to pytanie, które zadał. Jest pierwsza jaskółka, że tak powiem, programu uzbrajania miasta w toalety publiczne. Jeżeli to, co zostało zapisane 
i ta kwota 300 tys. zł zostanie wydatkowana, to powstanie pierwsza po długim czasie toaleta publiczna w Fosie. Ono jest wyjęta z tego dużego programu przebudowy Fosy Miejskiej, co daje nam dwa efekty: po pierwsze – toaleta powstanie, a po drugie – będzie przedłużony tym samym czasookres ważności tego pozwolenia budowalnego na budowę Fosy. 

Czy ktoś z Państwa ma jeszcze jakieś pytania? Bardzo proszę Pan Bartosz Bluma.
· Radny Bartosz Bluma – mam pytanie dotyczące już kolejnej uchwały, czyli uchwały 
w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Liściastej w Chojnicach. To jest teren, który obecnie znajduje się między ul. Przemysłową, torami kolejowymi, a ul. Liściastą. To jest projekt ze str. 68. Wiem, że kolej nosi się z zamiarem zamknięcia przejazdu kolejowego, który tam funkcjonuje na ul. Długiej. W związku z tym była też mowa wcześniej z urzędnikami miejskimi, że należy przystąpić do sporządzenia tego miejscowego planu zagospodarowania dla tego terenu, żeby ewentualnie przewidzieć alternatywną drogę dla mieszkańców, którzy tam mieszkają, dla firm, które świadczą tam swoje usługi. My jako zarząd osiedla zdecydowanie zawsze staliśmy na przeciwko likwidacji tego przejazdu kolejowego, natomiast tutaj głównym decydentem będą pewnie Polskie Linie Kolejowe. Natomiast w ramach tych rozmów również mówiliśmy o tym, że objęty planem zagospodarowania powinien być teren, który tu jest widoczny, natomiast aż do ul. Tucholskiej. To jest niejako cała część naszego osiedla Małe Osady – Pawłówko. Stąd moje pytanie i prośba, albo nawet wniosek chciałbym skierować do Pana Gregusa, żeby objąć tym planem zagospodarowania przestrzennego ten cały teren aż do 
ul. Tucholskiej, który stanowi jednolitą całość tego terenu przeznaczonego pod sporządzenie planu zagospodarowania. I jednocześnie to się wiąże ze studium, którego też projekt będziemy dzisiaj omawiać, które ma być przyjęte na najbliższej sesji, bo w projekcie studium te tereny mają być przewidziane pod tereny usługowe, składowe i przemysłu. Natomiast w dużej części tam mieszkańcy są zaineresowani również rozwojem mieszkalnictwa na tym terenie, stąd również o zmianę formy użytkowania również na tereny mieszkaniowe.
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan dyrektor Gregus.
· Dyrektor Waldemar Gregus – przyznam szczerze, że jest to dla mnie novum. Na wszystkich spotkaniach, które do tej pory odbyłem, mówi się, że teren, który wyznaczamy 
w uchwale intencyjnej, jest taki jak był wnioskowany i omawiany na spotkaniach, czyli zapewnienie jakby komunikacji w tej części południowej od torów kolejowych. Nie ukrywam, że to jest do rozważenia. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – co do studium? Jest tutaj sugestia żeby to ewentualnie też skorelować ze studium.
· Radny Bartosz Bluma – w studium oznaczony jest ten teren jako R2 i w tym momencie część mieszkańców chce realizować cele własne mieszkaniowe. 
· Dyrektor Waldemar Gregus – ja się dowiaduję teraz tego od Pana.
· Radny Bartosz Bluma – to było też na spotkaniu poruszone z przedstawicielami samorządu osiedla, była też Pni Renata Dąbrowska na tym spotkaniu, że tam mieszkańcy wyrażali takie zainteresowanie, szczególnie przy ul. Długiej, bo tu mówimy głównie o ul. Długiej, że chcieliby realizować własne cele mieszkaniowe tam. 
· Dyrektor Waldemar Gregus – ja proszę złożyć wniosek i w takim razie będziemy kontynuowali prace, a nic nie stoi na przeszkodzie, żeby taką funkcję tam zrealizować w planie miejscowym.
· Radny Bartosz Bluma – w planie miejscowym, ale również tutaj studium będziemy uchwalali, więc też w studium trzeba by było taki wniosek złożyć analogiczny, żeby również teren był objęty nie R2, tylko również R1.
· Dyrektor Waldemar Gregus – ale to jest kwestia jakby czasu i przeznaczenia w perspektywie. Bo to są dwie strony medalu. Jeżeli obejmiemy to planem, to, jak wiadomo, to musi być spójne, a jeżeli wystąpimy o warunki zabudowy, to nie ma problemu żeby tą ścieżką pójść. Czy aż tak daleko chcielibyśmy ingerować?
· Radny Bartosz Bluma – przy czym jeżeli uchwalimy przystąpienie do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego zablokujemy WZ.
· Dyrektor Waldemar Gregus – tak. Tak że to jest kwestia jakby rozstrzygnięcia nie przeze mnie, a przez właścicieli, inwestorów, potencjalnych inwestorów. Bo, o czym wiemy wcześniej, to przystąpienie do planu i wywołanie tej uchwały intencyjnej ma na celu przede wszystkim zabezpieczenie tych powiązań komunikacyjnych i nie wiem, czy zasadnym jest też obejmowanie planem północnej części. Nie lepiej na WZ?
· Radny Bartosz Bluma – zdaje sobie Pan sprawę, że WZ są najgorszym z możliwych rozwiązań, jeżeli chodzi o planowanie przestrzenne…
· Dyrektor Waldemar Gregus – ale nie jest to biała plama. Tak że tu jest do czego nawiązać, krótko mówiąc. Jeżeli chcemy planu, to proszę złożyć wniosek i rzeczywiście autopoprawką, jeżeli Burmistrz wyrazi zgodę, możemy objąć aż do ul. Tucholskiej ten obszar.
· Radny Bartosz Bluma – bo ja przypomnę tutaj może wszystkim zgromadzonym, że cały teren właściwie od ul. Tucholskiej w drugą stronę, aż do ul. Gdańskiej i Kolejowej, jest objęty planem zagospodarowania przestrzennego. Natomiast tutaj zostałby taki jeden mały klin, który by takim planem zagospodarowania nie był objęty. Więc tu nawet zasadne jest, żeby rzeczywiście cały ten teren był jednym planem zagospodarowania objęty. Pozwoli on też planować rozwój przestrzenny na tym terenie miasta, a tak jak mówię – WZ są najgorszym 
z możliwych rozwiązań, jeżeli chodzi o planowanie przestrzenne, bo daje duże pole do wątpliwości i do arbitralności rozwiązań, itd. Więc ja tutaj chciałbym skierować wniosek do Pana Przewodniczącego w tym momencie o to, żeby rzeczywiście radni podjęli decyzję o tym, żeby rozważyć, aby rozszerzyć ten projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego o ten teren aż do ul. Tucholskiej, od Liściastej do Tucholskiej.
Przewodniczący Antoni Szlanga – został złożony wniosek, w związku z tym zadaję pytanie – kto z Państwa jest za tym, żeby ten projekt uchwały poszerzyć o tereny proponowane przez Pana Bartosza Blumę?
Połączone komisje stałe Rady Miejskiej 5 głosami „za”, przy 3 głosach „przeciw” i 6 „wstrzymujących się”, podjęły następujący wniosek:
Połączone komisje wnioskują o rozważenie możliwości zmiany projektu uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Liściastej w Chojnicach poprzez rozszerzenie obszaru objętego opracowaniem o teren od torów kolejowych do ul. Tucholskiej.
Przewodniczący Antoni Szlanga – Pan radny Kowalik chce zabrać głos. Bardzo proszę.
· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Ja jestem bardzo zaskoczony tutaj wypowiedzią Pana radnego Blumy z uwagi na to, że, tak jak wcześniej wspomniał, na spotkaniach samorządowych dyskusja była dosyć szeroka i nikt tutaj z pracowników, czy dyrektorów urzędu takiej sugestii, którą Pan przedstawił, nie usłyszał. 
W związku z czym dziwię się, że to dzisiaj dopiero wypływa, tym bardziej że Pan zasugerował, że były omawiane bardzo precyzyjnie kwestie dotyczące tej nieruchomości. W związku z czym nie wiem dlaczego akurat Pan wyskakuje ad hoc tutaj na komisji. Pewne rzeczy należy przedsięwziąć już przy opracowywaniu planu, a nie dopiero jak już wszystko jest przygotowane, to Pan wykłada znów łyżką na tapetę i chce tutaj znów zabłyszczeć. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – może nie do końca tak to wygląda, ponieważ kwestia, tak jak mówi tutaj Pan Bartosz Bluma, była wcześniej sugerowana, natomiast w tej chwili można byłoby pójść w tym kierunku, o którym mówił Pan dyrektor Gregus, żeby niekoniecznie łamać…
· Radny Stanisław Kowalik – jeśli już to autopoprawką, a nie przegłosować…
· Radny Bartosz Bluma – przepraszam, wniosek został już przegłosowany. Natomiast odnosząc się do słów… Projekt otrzymaliśmy w czwartek w godzinach popołudniowych. Kiedy wcześniej miałem się odnieść do przedstawionego projektu uchwały, jak nie na komisji, która jest miejscem do tego właśnie stworzonym? Mógłbym na ten temat rozmawiać na sesji, ale to nie czas po to, bo wcześniej mamy posiedzenia komisji, które się merytorycznie zajmują przedstawionymi projektami uchwał. Więc, Panie Przewodniczący Komisji Komunalnej, to jest najlepszy moment, żeby o tym rozmawiać. 
Druga spawa. Jeżeli chodzi o mieszkańców, zgłaszałem Panu chęć i zna Pan osoby, które na tym terenie zamieszkują, które są zainteresowane realizacją tam budownictwa mieszkaniowego. Chciały się nawet spotkać z Panem na tym posiedzeniu komisji. Czekałem na sygnał od Pana. Wie Pan dokładnie o tym, bo w zeszłym miesiącu deklarowały chęć przybycia na komisję, więc ten temat już od wielu miesięcy właściwie jest poruszany, odkąd właściwie rozpoczęła się sprawa dotycząca likwidacji przejazdu klejowego. Głównym oczywiście powodem inicjacji tej uchwały oczywiście jest zabezpieczenie komunikacyjne tego terenu. Natomiast mieszkańcom naprawdę zależy, żeby ten teren nie był przeznaczony pod przemysł wyłącznie. Zresztą to też było podkreślane na rozmowie, że takie głosy już do Urzędu Miasta dochodziły, że tam są osoby zainteresowane realizacją inwestycji mieszkaniowych na tym terenie. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan dyrektor Gregus.
· Dyrektor Waldemar Gregus – ja może wyjaśniająco. Na spotkaniach, które się odbywały w ramach zamknięcia tego przejazdu kolejowego, dyskutowaliśmy, że generalnie ten obszar objęcia planem miejscowym powinien się zawierać od ul. Długiej do Liściastej, do Przemysłowej. Rzeczywiście pojawił się u mnie inwestor, który jest zainteresowany realizacją jakby zabudowy mieszkaniowe bądź przedszkolnej, bądź jakiejś usługowej, i w ramach jego prośby, rozmów z nim, rzeczywiście objęliśmy tereny po prawej stronie od ul. Długiej tą uchwałą intencyjną. Tak że ci, co byli zainteresowani, oni rzeczywiście są ujęci. Na dzień dzisiejszy ja o innych zainteresowanych inwestorach nie wiem. Nie chciałbym tutaj z nazwiska 
i z imienia, ale rzeczywiście obszar tego inwestora, o którym mówię, jest objęty uchwałą intencyjną. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, tak czy owak wniosek został postawiony, został przyjęty 5 głosami „za”, tak że będzie rozważany przez Burmistrza. Ewentualnie, jeśli Burmistrz uzna to za stosowne, będzie wprowadzona odpowiednia autopoprawka na sesję. 
Bardzo proszę Pani Janina Kłosowska.
· Radna Janina Kłosowska – mi chodzi o taką techniczną sprawę, Pani Skarbnik. Otóż, na podsumowaniu tutaj są jakby zsumowane te inwestycje, czy jakieś inne przedsięwzięcia. Myślę, że i dla tutaj słuchających, którzy może nie wszystko wiedzą o budżecie, czy o jego konstrukcji, byłoby fajnie w ten sposób, gdybyśmy analizując zmiany budżetowe poruszali się po tej tabeli. Myślę o tym, na przykład rozdział 60016 – inwestycja, przykładowo mówię, wprowadzamy inwestycję za 3 mln, inwestycję za 1,5 mln przesuwamy na czas późniejszy do wieloletniej prognozy gospodarczej. Wprowadzamy nowy rozdział w związku z wyborami prezydenckimi, nikt nie będzie nad tym dyskutował, przyjmiemy. Tu zmiana przedszkola, to jest proste. Natomiast jeżeli są takie sprawy, jakieś takie skompensowane kwoty, które występują, byłoby lepiej gdybyśmy właściwie każdą zmianę taką omówili choćby jednym zdaniem. Od Pani tego się spodziewam. Myślę, że to żadnego kłopotu, ani problemu nie stworzy, gdyż Pani jest specjalistą od tych spraw, osobiście wiele tutaj tworzy, więc myślę, że to żadnego problemu nie stworzy. Tamte skompensowane są też interesujące, ale gdybyśmy tak po kolei szli i na bieżąco, gdyby jakaś duża kwota, która mogłaby nas zainteresować, czy ewentualne jakieś przesunięcie by nas zainteresowało, byśmy kilka zdań na ten temat wymienili. Czy to jest możliwe?
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – ja materiały przygotowuję w taki sposób, w jaki one są potem publikowane przez Wojewodę, czy są przesyłane do Regionalnej Izby Obrachunkowej celem weryfikacji przez kolegium izby. Ja mam obowiązek je przedstawić w taki sposób i przy użyciu programu rządowego jakim jest Bestia. Jeżeli chodzi o tabelę nr 2, w której rzeczywiście są zbite te inwestycje, ja nie mam na to wpływu. 
· Radna Janina Kłosowska – i tabela nr 1 również.
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – tak. To jest wszystko pokazywane zgodnie z klasyfikacją i to nie jest moje „widzimisię”, tak mi się z systemu to drukuje. Natomiast szczegółowe dane dotyczące inwestycji są w uzasadnieniu opisane i w załączniku nr 1. Tam są szczegółowe dane już.
· Radna Janina Kłosowska – ja widzę je i znam, bo się zapoznaję każdorazowo z nimi.
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – one są powielane w kilku miejscach. Dlatego jeżeli tu nie ma, to w następnych miejscach są.
· Radna Janina Kłosowska – może chciałam iść po prostej takiej linii oporu, żeby to…
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – to nie jest takie proste. Teraz rzeczywiście tych zmian nie jest aż tak dużo, ale na poprzedniej sesji były trzy strony samego uzasadnienia. 
· Radna Janina Kłosowska – chciałam iść po prostu… Bo gdyby po tabeli się przejechać, to po prostu byłoby to proste.
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – nie, nie, nie. Tu przedstawiamy same zmiany. Jeżeli coś jest wymagające omówienia, to ja to omawiam, bądź dyrektorzy wydziałów merytorycznych.
· Radna Janina Kłosowska – ja miałam do czynienia z budżetem zadaniowym, co pewnie jest w przypadku niewielu pracowników księgowości rzeczą bardzo trudną. Więc ja po prostu w ten sposób chciałam do tego podejść, żeby się dowiedzieć trochę więcej, zadając takie pytania. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan radny Kowalik.
· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący, ja tylko chciałbym odnieść się do sugestii Pana radnego Blumy z uwagi na to, że tutaj stwierdził, że można było zorganizować spotkanie dotyczące przejazdu kolejowego. Na obecną chwilę jestem cały czas w kontakcie 
z Panem dyrektorem i PKP na obecną chwilę jeszcze nie dało ostatecznej odpowiedzi. 
W związku z tym uważam, że spotkanie takowe mija się z celem i w związku z czym do tego spotkania rzeczywiście jeszcze do chwili obecnej nie doszło. Jak będzie coś wiadomo z informacji, jakie nam przekaże PKP, nieodzownie będzie poinformowany Pan i wtedy będziemy mogli tutaj pokusić się o takowe spotkanie. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy Państwo macie jeszcze jakieś pytania dotyczące materiału sesyjnego? Bardzo proszę Pan Bartosz Bluma.

· Radny Bartosz Bluma – te pytania będą dotyczyły studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego. Nie ukrywam, że około trzydziestu uwag będę miał. Ogólnie rzecz biorąc, większość zapisów i moich uwag będzie dotyczyła braku aktualności danych, które są zawarte w treści studium, szczególnie w tej treści opisowej. Zacznę chociażby od str. 16, gdzie jest mowa o tym, że w układzie bipolarnym Chojnice – Człuchów nie ma skupisk ludzkich. Mamy już miejscowości Topole, Rychnowy, Nieżywięć, gdzie już dosyć sporo zabudowy mieszkaniowej powstało, więc trudno żeby tutaj mówić o tym, że tam nie ma już skupisk ludzkich i potencjalne tereny, które tutaj są wskazane jako tereny rezerwy rozwojowej, nie oddziaływały już realnie na nieruchomości, które tam są zlokalizowane. Druga sprawa dotyczy chociażby uwarunkowań zewnętrznych ze str. 17, gdzie dane, które są prezentowane – tutaj chodzi o bilans gruntów będących własnością Gminy Miejskiej Chojnice – to są dane przedstawione na rok 2015. Przypomnijmy, mamy rok 2020, więc zasadne by było, żeby te dane… Jeżeli oczywiście one się nie zmieniły jakoś drastycznie od roku 2015, no to pewnie mogłyby pozostać, natomiast brakuje tej informacji, jak te dane wyglądają na dzień dzisiejszy. Okres pięcioletni to jednak jest duży okres czasu już który minął. 

Kolejna sprawa dotyczy funkcji miejskich ze str. 20. Mówi się o tym, że sąsiedztwo drogi krajowej, istniejąca baza przemysłu metalowego, drzewnego i spożywczego… Jeżeli chodzi o ten przemysł metalowy, faktycznie Mostostal i Zremb cały czas funkcjonują, natomiast jeżeli chodzi o przemysł drzewny, to niech mi Państwo powiedzą jaki przemysł drzewny na terenie naszego miasta na dzień dzisiejszy jest realizowany. To jest zapis, który faktycznie jest kopiowany, powielany od wielu lat, a który nie ma nic wspólnego na dzień dzisiejszy z rzeczywistością, bo de facto na terenie miasta z przemysłem drzewnym już możemy mówić, że już nie mamy do czynienia. 
Kolejna sprawa to jest str. 24, dane pochodzące z Miejskich Wodociągów. Panie Waldemarze, ja Panu prześlę te moje uwagi wszystkie, bo ich jest dosyć sporo. Zestawienie sprzedaży wody przez Miejskie Wodociągi. Tutaj mamy dane za rok 2014 jako ostatni, więc mamy znowu 6 lat. Pytanie, jak ta sytuacja wygląda na dzień dzisiejszy. A patrząc na dane, które są prezentowane w zestawieniu, mamy dane od 2007, co roku, do 2014. Więc zasadne jest, żeby te dane zostały też zaktualizowane w treści studium. To samo dotyczy zestawienia sprzedaży wody miejskiej przez Miejskie Wodociągi, też do 2014, i kolejne zestawienia i tabele, które są prezentowane, również te dane, no właściwie już powiedzieć można, że historyczne prezentują tylko i wyłącznie, ale to w dalszej perspektywie nawet czasowej.

Kanalizacja deszczowa. Jest mowa: równocześnie z gospodarką ściekową w mieście rozwiązywany jest problem odprowadzenia wód deszczowych. Równolegle do kanalizacji sanitarnej prawie na całym terenie miasta prowadzone są kanały deszczowe. Główny odbiornik wód opadowych na terenie miasta to Struga Jarcewska, która w znacznej części jest skanalizowana. Jak patrzymy na mapę naszego miasta, to niestety nie jest tak, że prawie cale miasto jest objęte kanalizacją deszczową. Odwołuję się znowu do naszego osiedla Małe Osady – Pawłówko, na którym mam okazję mieszkać, to niemal całe osiedle nie jest objęte kanalizacją deszczową. Również to dotyczy innych terenów na terenie naszego miasta, więc tu też zasadne, żeby te dane były jak najbardziej przejrzyste, czytelne, ale także w studium, według mnie, powinna się znaleźć informacja i apel o to, żeby rzeczywiście dalej te działania na rzecz poprawy sytuacji, jeżeli chodzi o wody opadowe, cały czas jeszcze realizować, żeby tę sytuację poprawiać. 
Na str. 31 mamy informacje dotyczące elektroenergetyki. Też się mówi o tym, że dla linii 110 kV obowiązuje 35 metrowy pas powierzchni terenu ograniczonego dla zabudowy. Tutaj już wielokrotnie, nawet w niektórych planach zagospodarowania przestrzennego wiemy, że Enea już zmniejsza te wymogi dotyczące pasa ochronnego z 35 na 22 metry, więc to też są dane, które na dzień dzisiejszy już nie są aktualne, też wymagają poprawy. 
Str. 31 – realizacja sieci elektroenergetycznych niskich napięć w latach… I tutaj mamy dane między latami 1998 – 2004. Mamy rok 2020, to już prawie dwie dekady temu, więc dane na pewno wymagałyby aktualizacji. Kolejne zestawienia również tych danych aktualizacyjnych by wymagały, bo to są dane historyczne. I tak samo, jeżeli mówimy o danych historycznych, to na str. 33 mamy szacunkowy przyrost zapotrzebowania na moc na obszarze miasta Chojnice w perspektywie do roku 2020. No to tutaj, jeżeli mówimy o studium, które ma wybiegać w przyszłość, to powinniśmy jednak trochę naszą perspektywą sięgać dalej niż do roku bieżącego. A druga sprawa, jeżeli cały czas bazujemy na danych historycznych, prawie dwie dekady wstecz, to na jakiej podstawie szacunki zostały na bieżący rok sporządzone? To by było pytanie, które zadaję.
Uwarunkowania rozwoju, str. 39. Analizując rejony o największym zapotrzebowaniu na paliwa gazowe można wskazać jedynie dwa rejony miasta, które w przyszłości (do roku 2015 – 2020) mogą wymagać stosunkowo większego zapotrzebowania na paliwa gazowe. I tu są dwa obszary wskazane – obszar zachodni i północno - zachodni miasta (Zamieście, Osiedle Słoneczne, Osiedle Leśne) i obszar miasta (Osiedle Hallera, Osiedle 700-Lecia, Osiedle Kaszubskie, Osiedle Bursztynowe). Istotne jest, żeby również południowa część naszego miasta również została objęta tą koniecznością realizacji inwestycji związanych z gazownictwem. Bo tu mówimy o… Małe Osady – Pawłówko – jest nadzieja, że tu już lada dzień coś się będzie działo. Natomiast na dzień dzisiejszy cały czas jeszcze nie ma żadnych działań, stąd istotne żeby również miasto w tym studium takie potrzeby wskazywało, które mogą być potencjalnie wykorzystane później w rozmowie z zakładami gazownictwa, czy z mieszkańcami. 
Str. 42, to też chodzi o elektroenergetykę, czy nawet ciepłownictwo na terenie miasta Chojnice, i jak ma się to do informacji, którą kilka miesięcy temu przekazał Pan Burmistrz, zresztą tutaj na sesji Rady Miasta mówił o tym, że w Zakładzie Energetyki Cieplnej na ul. Ceynowy ma nastąpić zmiana metody wytwarzania tego ciepła z dotychczasowej metody opartej na węglu na rzecz kogeneracji opartej na gazie, gdzie w uwarunkowaniach rozwoju zapisano, że nie przewidywać zmiany paliwa w ciepłowni „Ceynowy”, gdyż wprowadzenie paliwa gazowego drastycznie podniosłoby cenę sprzedaży energii cieplnej dla odbiorców, ale dla poprawy środowiska naturalnego dążyć do modernizacji emisji pyłów i gazów. Jedno z drugim się kompletnie nie zgadza, bo co innego mówił Burmistrz, a co innego mamy w treści studium. 
Kolejne pytanie dotyczy telekomunikacji i istniejących sieci lokalnych, oczywiście jest mowa o sieci Oragne, Petrus, natomiast również jest o sieci Chojnet, która jest wskazana. Ale 
z tego co wiem, to jest jeszcze kilku innych takich lokalnych dostawców rozwiązań telekomunikacyjnych – Mikronet bodajże i kilka innych. Według mnie również te dane powinny tutaj być zamieszczone.
Str. 53 – charakterystyka stanu środowiska Miasta Chojnice. Wymogi ochrony środowiska. Mówi się o programie ochrony środowiska, który był uchwalony w 2006 roku. Ten plan bodajże trzykrotnie już od tego czasu został nowelizowany, więc też adekwatne, żeby aktualne dane również w tym studium się pojawiły.
Ochrona powietrza. To jest ten temat, który w studium się nie znajduje. Mówimy tutaj o tym programie dla ograniczenia smogu w naszym mieście. W treści studium ani słowem nie wspomniano o problemach ze smogiem i przekroczeniach ilości pyłów w powietrzu. Ta informacja powinna być zamieszczona w studium wraz z danymi z przeprowadzonych badań, które potem byłyby dla nas punktem wyjścia właśnie do realizacji takiego programu jak „STOP dla SMOGU”. 
Kolejny punkt dotyczy gospodarki odpadami. Po pierwsze, jest literówka, bo na str. 54 w tytule działu 3.4.2.4. powinno być „Gospodarka odpadami”, a jest „Gospodarka opadami”. Po drugie, jeżeli chodzi o firmę ZZO, która realizuje dla nas zbiórkę i przetwarzanie odpadów, treść zapisów w studium dotyczy jakby czasu przyszłego – zakład będzie się zajmował, będzie realizował. Zakład już funkcjonuje od dobrych chyba już kilkunastu lat i te działania, które tam są, już są dawno realizowane i szereg nowych działań, nowych inwestycji jest realizowanych, takie jakieś bioreaktory pamiętam były, kompostownia była zrobiona, o której nie ma mowy tutaj w tym studium. 
Kolejna sprawa dotyczy zmiany ustawy, która była w roku ubiegłym realizowana, czyli ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminach, która zlikwidowała tak zwane RIPOK-i. Już one nie funkcjonują od ubiegłego roku, a my cały czas posługujemy się nazwami, które już na dzień dzisiejszy w obecnym stanie prawnym nie funkcjonują. To są instalacje bodajże przetwarzania odpadów, a nie regionalne, bo regionalizacja zostałam zlikwidowana. Więc to też wymaga aktualizacji. 
Jeżeli chodzi o zieleń miejską, to jest str. 56 – zmieniono system zadrzewień na terenie miasta. Materiał zadrzewieniowy jest wydawany przedstawicielom samorządów mieszkańców 
i sadzony na terenie osiedli przez samych mieszkańców. Stopniowo planuje się zwiększenie zieleni w sąsiedztwie istniejącej. Powiem Państwu szczerze, ja jestem członkiem zarządu osiedla u siebie od 14 ponad lat, ani jednego drzewa nie sadziliśmy my. I teraz pytanie – kto z Państwa ma takie doświadczenie, że samorząd osiedlowy sadził sam drzewa? Bo jeżeli mamy zapis, który de facto nie funkcjonuje, no to bardzo przykro. Albo rzeczywiście żeby zacząć realizować zapisy w studium, które są widziane. 
Kolejny punkt. Od str. 72 jest lista obiektów, które są objęte nadzorem konserwatorskim 
i jest chociażby kamienica położona przy ul. Piłsudskiego, to jest mniej więcej vis-á-vis „Biedronki”, która tam się znajduje. Jest budynek bodajże ZGM-u, niezamieszkały, znajduje się na liście zabytków. To jest bodajże Piłsudskiego 35. Co z takimi mieszkaniami? Czy ZGM odpowiednio realizuje obowiązki wynikające z utrzymania zabytków w należytym stanie technicznym? To tak tylko na boku przedstawiam informację. Myślę, że będę o to pytał dodatkowo w drodze jeszcze interpelacji. 
Warunki mieszkaniowe. To jest zapis ze str. 81. Dane również są nieaktualne, bo mówimy tutaj: po recesji w latach 1998 – 1999, kiedy budownictwo mieszkaniowe utrzymywało się na niskim poziomie, w kolejnych latach nastąpił jego wzrost, szczególnie w formie budownictwa jednorodzinnego. I mamy dane, które mówią o latach 2005 – 2010, i na tym się właściwie kończą. Od 2010 roku drastycznie się zmieniła sytuacja na rynku mieszkaniowym i potrzeb mieszkaniowych na terenie miasta. Powinno mieć to również tutaj odzwierciedlenie w treści studium, aktualne dane powinny być zawarte. To samo dotyczy bezrobocia – dane, które są tu prezentowane, dotyczą roku 2016, potem jest jeszcze jedna tabela tak jakby wrzucona dodatkowo, prezentująca dane za 2016 – 2019 rok, ale większość danych jest danymi nieaktualnymi. 
Potem mamy informacje dotyczące aktywności fizycznej mieszkańców, str. 85. W rejestrze tych podmiotów, które realizują tą aktywność fizyczną jest Uczniowski Klub Sportowy „RUGBY TUR” Chojnice. Z tego co mi wiadomo, to już nie funkcjonuje, więc dane również by trzeba było zaktualizować. Tak samo dane dotyczące palenia tytoniu – e-papierosy również są zagrożeniem, a w studium nie ma ani słowa na ten temat. 
Zagrożenie bezpieczeństwa ludności i mienia – tutaj również dane kończą się na roku 2016. Myślę, że policja co roku daje sprawozdanie na rzecz Urzędu Miasta dotyczące sytuacji bezpieczeństwa ludności i zdarzeń, które się dzieją na terenie naszego miasta. Te dane również powinny zostać zaktualizowane. 
Na str. 113 ponownie jest użyta informacja o tym, że są tak zwane RIPOK-i, które nie funkcjonują, więc to też będzie wymagało zmian. 
Potem jest już informacja dotycząca samej mapy studium. Kierunki zmian w strukturze przestrzennej miasta oraz w przeznaczeniu terenów. Jest dzielnica F – przemysłowo - składowa, położona w południowo - wschodniej części miasta, obejmująca tereny kolejowe oraz tereny położone prawie w całości na południowy wschód od terenów kolejowych, pomiędzy linią kolejową w kierunku Tucholi, a ulicą Lichnowską. Tam oczywiście Mostostal, Zremb, Seko. 
W chwili obecnej w tym projekcie, tak jak mówię, są przewidziane tylko i wyłącznie pod przemysł i usługi składowania. Duża część terenu również jest zabudowana mieszkaniowo na dzień dzisiejszy, więc warto żeby również ten zapis o mieszkalnictwie tam się pojawił. Nowe zabudowania mieszkaniowe tam powstają, stąd też mój wniosek do studium o zmianę klasyfikacji tego terenu, nie tylko R2, ale również R1, że budownictwo mieszkaniowe na tym terenie powinno być dopuszczone. 
Potem str. 132 – w tytule Gminny program opieki nas zabytkami też jest literówka. Tam powinno być „nad”, a nie „nas”. 
Jeżeli chodzi o komunikację samochodową, na str. 132, jest mowa, że przewidziano rezerwy dla planowanych połączeń drogowych o znaczeniu ponadlokalnym i infrastruktury technicznej, wymagających uwzględnienia w dalszych pracach planistycznych, do których należą:
– połączenie ul. Tucholskiej z ul. Ceynowy (Bałtycką),
– połączenie ul. Gdańskiej z ul. Kościerską wzdłuż wschodniej granicy miasta.
Z informacji, które Pan Burmistrz przedstawiał ostatnio na konferencji prasowej w ubiegłym miesiącu, ale również z danych, które… Swego czasu nawet miałem okazję rozmawiać z Panem Domozychem na ten temat, jest planowane właściwie jedno z tych rozwiązań do realizacji. Stąd pytanie – które z nich ma jakby priorytet? Też mieszkańcy dopytują, bo mówi się o tym, że priorytetowym jest to, które będzie łączyło wyjście naprzeciwko starej giełdy, tak bym to określił, z ul. Bałtycką czy Ceynowy, czy to właśnie drugie, które mówi o tym, żeby przecinać wprost z ul. Tucholskiej do ul. Ceynowy. Tutaj ważne, żeby któreś z tych miało konkretnie nadany priorytet. 
To będzie wszystko. Ostatnia taka moja uwaga, ale to już z Panem Gregusem rano się dzisiaj porozumiałem, chodzi o tą mapkę w takiej formie, którą można odczytać w większej rozdzielczości, żeby można było zwrócić uwagę na szczegóły, których na tej mapce, która jest załączona do treści uchwały… Ona jest po prostu nieczytelna. To to już zostało zrealizowane, dziękuję Panu Waldemarowi za przesłanie tych zdjęć. 
To są moje uwagi, jeżeli chodzi o… Część z nich oczywiście dotyczy, tak jak mówiłem, danych nieaktualnych, a część takich typowo edytorskich, Natomiast, według mnie, one na tym etapie powinny zostać wdrożone, żebyśmy mogli to studium przyjąć jako dokument, który ma być potem podstawą do realizacji planów zagospodarowania przestrzennego na terenie naszego miasta. Dziękuję. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję. Pan dyrektor Gregus chciałby się odnieść do tego?

· Dyrektor Waldemar Gregus – oczywiście, że tak, nie omieszkam. Ja chciałbym zacząć od tego, czy Pan radny wie kiedy podjęliśmy uchwałę intencyjną w sprawie sporządzenia studium, zmiany studium? To po pierwsze. Czyli dwa lata temu, podejmując uchwałę, wystąpiliśmy my jako Wydział Planowania Przestrzennego do czterdziestu sześciu instytucji – niektóre Pan wymienił – które prosiliśmy o zaktualizowanie danych. I tak jak Pan powiedział, są dane z roku 2019, a są też dane z 2014. Ja jako wydział, czy też jako osoba podległa Burmistrzowi, nie mam wpływu, żeby wymagać na przykład od policji, czy MZEC-u, żeby przysyłali mi dane… Te dane, które mogliśmy zaktualizować, proszę mi wierzyć, są zaktualizowane. Na to są dowody w postaci segregatorów, które będzie weryfikował Wojewoda Pomorski. Tak że o to jestem spokojny. To po pierwsze. 

Dokonaliśmy, myślę, niezwykłej staranności. Też często dużo czasu poświęciłem na to, żeby w miarę możliwości te dane pozyskać. Nie jestem w stanie też jakby zmieniać studium i pracować na nim 24 godziny na dobę, dostosowując je do zmian prawa, które następuje. Tak że z tego co Pan powiedział, z tych trzydziestu dziewięciu uwag, które usłyszałem, nasuwa się jeden wniosek – 23 marca Rada Miejska podejmie, bądź nie, uchwałę w sprawie uchwalenia studium zagospodarowania przestrzennego. Podkreślę, że to jest tylko wytyczna do planowania miejscowego, a myślę, że już na sesji kwietniowej należałoby przystąpić znowu do zmian tego studium. Jesteśmy ewenementem, wydaje mi się, w pomorskim á propos zmian studium, bo tak rozmawiając z koleżankami i kolegami, którzy tworzą gminną komisję urbanistyczną, są to trzy samorządy, mianowicie gmina Człuchów i gmina Chojnice, to oni się dziwią, że jesteśmy tak plastyczni i postępujemy w ten sposób. Bo mają dokumenty po 10 lat, po 15. No, teraz przystąpili do zmian i je uchwalili. Tak że wydaje mi się, że my jako miasto Chojnice reagujemy dosyć często, bo ta zmiana studium następuje co dwa lata. A jeżeli ma Pan wpływ na instytucje, które udostępniają dane do studium, to ja chętnie prosiłbym o pomoc. Bo to czasami jest bicie głową w ścianę. To są jakieś indywidualne dzwonienia, prośby, wymuszania, znajomości… Staramy się te dane mieć jak najświeższe, proszę mi wierzyć, tym bardziej że robimy to co dwa lata. Światełkiem w tunelu tu jest Gminny program rewitalizacji, gdzie będziemy musieli go monitorować i też będziemy te dane wzajemnie uzupełniać, mam na myśli policję, instytucje społeczne, itd. Tu też elementem składowym studium są mapy, które oni udostępniają i też sobie je nanosimy. Tak że to jest elementem składowym i też to pozwala zobrazować ten system infrastrukturalny na terenie miasta. 
Á propos tych 35 metrów. Rozmawialiśmy niejednokrotnie, że dzisiaj jest 35 metrów, wyjdziemy stąd, wejdzie ustawa i będzie 25 metrów. Tak że ja na to jakby fizycznie nie mam wpływu. Te dane á propos literówek oczywiście autopoprawką bardzo chętnie... To co przejrzę, a będzie można, to też. Ale proszę mi wierzy, to są dane, które są potwierdzone z tych czterdziestu sześciu instytucji. To jest ogrom instytucji. I to jest nie tylko, że uchwała intencyjna, która… Ale też jest etap uzgadniania, projektowania. 

Á propos tego zabytku na ul. Piłsudskiego. Analogiczna sytuacja jest na Placu Piastowskim 
i ten dom, on jest w ewidencji. Pamięta Pan radny Drewek dyskutowaliśmy o kominie. On tu jest, ale ile to kosztowało energii i wyjazdów do konserwatora, żeby to usankcjonować. Ja wiem, że ten rejestr zabytków i ewidencja nie są doskonałe, bo ja już ślęcząc nad tym studium, tworząc dodatkowy załącznik graficzny, który Państwo też będą uchwalali w ramach studium, który nie był wcześniej praktykowany, sprawdzałem zabytek po zabytku, w sumie można rzec – kamień po kamieniu, i niejednokrotnie głosiłem u konserwatora, żeby taki załącznik wypracować, który i tak na dzień dzisiejszy nie jest doskonały, bo nie jest czytelny, ale jak ktoś ma odpowiednie programy, to sobie poradzi. 
Tak że bardzo chętnie te uwagi, które będę mógł na etapie autopoprawki, to zmienimy. Ale proszę też mnie zrozumieć, że nie na wszystkie dane mam wpływ. 

· Radny Bartosz Bluma – ja mam świadomość jednego, że ten dokument był przygotowany przez długi okres czasu i tutaj chylę czoła, bo objętość chociażby samego dokumentu świadczy o tym, że niestety ale on wymagał i czasu, i nakładu dużego sił i środków. Natomiast, po to my jesteśmy tutaj, taką widzę rolę nas radnych, żebyśmy ewentualne drobne korekty, błędy, które się pojawiają, żebyśmy mogli wskazać w którym kierunku ewentualne ma być ten dokument udoskonalony. Tym bardziej, że mamy świadomość, że prawo się systematycznie zmienia i coś co było w zeszłym roku może już w tym roku nie obowiązywać, stąd między innymi te zapisy dotyczące RIPOK-ów, itd. Jak miałem możliwość, to staram się to teraz zaznaczyć, żeby był jeszcze czas, żeby to skorygować. Stąd liczę, że pewnie cześć z tych poprawek zostanie z formie autopoprawki uwzględniona na najbliższej sesji, ale również, co do zasady, chciałbym wrócić do tego mojego postulatu dotyczącego tej części terenu przy 
ul. Długiej. Tutaj do Pana pytanie – czy da się to objąć również pod funkcję mieszkaniową R1, R2, czy niestety to R2 musi pozostać i muszę w formie wniosku ewentualnie…
· Dyrektor Waldemar Gregus – Panie radny, odpowiedź jest bardzo prosta, jeżeli pozwolicie Państwo. Proces sporządzania studium trwa ponad dwa lata. Nie było żadnego wniosku zarówno podczas uchwały intencyjnej, ani na wyłożeniu tego studium, gdzie zasygnalizowano by mi przeznaczenie tego terenu pod inną funkcję. Szanowni Państwo, po to to wykładamy 
i po to ogłaszamy, informujemy, żeby takie wnioski spływały. Trudno mi wróżyć z fusów. Nie było żadnego wniosku, żeby ten teren akurat… Ja się nie upieram. Zresztą współpracujemy nie od dziś i nic nie stoi na przeszkodzie. Jeżeli taki wniosek wpłynie, to będziemy musieli rozważyć sytuację jakby zmiany studium. I tyle.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Wydaje mi się, że sprawa została wyjaśniona. Bardzo proszę Pan radny Kowalik.
· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Ja chciałbym się odnieść do dwóch uwag, czy też pytań Pana radnego Blumy. Pierwsza dotyczy kwestii nasadzeń przez samorządy. Tak odpowiadam. Samorząd Nr 5 na osiedlu 700-lecia przez okres trzech lat nasadził kilkadziesiąt drzew, jak również ponad tysiąc krzewów róż. W związku 
z tym to nie jest tak, że Wydział Gospodarki Komunalnej nie realizuje pewnych zobowiązań dotyczących nasadzeń. To trzeba po prostu się zgłosić, tam gdzie jest takowe zapotrzebowanie i realizować to zadanie. Drugi temat, to było chyba ostatnie z pytań dotyczące przebiegu ulicy od ul. Kościerskiej, Bałtycką, do wyjścia gdzie była giełda samochodowa. Otóż, są trzy koncepcje na planie. Pierwsza koncepcja miałaby być połączona przez Małe Osady do 
ul. Tucholskiej. To jest najgorsze z rozwiązań. Drugim rozwiązaniem miało być połączenie ul. Gdańskiej, Kościerskiej, przez ul. Wielewską. To również jest nie do zaakceptowania, bo w tej chwili już ze strony mieszkańców jest niezadowolenie. I trzecia koncepcja, która się zrodziła nie tak dawno, skutkuje tym, że byłby wjazd z ul. Kościerskiej, dojazd do ogrodzenia, czy też działki, na której miałby stanąć budynek policji, czyli tutaj za bazą transportową, wchodząca za całym tym terenem rekreacyjnym, wychodząca na wysokości w zasadzie nieistniejącej w tej chwili giełdy samochodowej. Czy dobrze mówię, Panie dyrektorze?
· Dyrektor Waldemar Gregus – bardzo dobrze.
Przewodniczący Antoni Szlanga – ja tylko dodam ze swej strony, że w dniu dzisiejszym Pan Burmistrz podjął decyzję taką, że zostanie zlecone projektowanie przebiegu tejże ulicy łączącej ul. Kościerską z ul. Gdańską. Pani Skarbnik na najbliższą sesję w formie chyba autopoprawki przygotuje odpowiednie zabezpieczenie środków finansowych na ten cel.
Bardzo proszę Pan radny Kazimierz Jaruszewski.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Mam takie krótkie pytanie w kwestii studium do Pana dyrektora Gregusa, bo jako samorządowiec jestem trochę zaskoczony Pana słowami, mianowicie powiedział Pan, ja nie wiem czy dobrze zrozumiałem, że rada gminy nie ma określonego przepisami prawa terminu uchwalania nowego studium. Czy można rozumieć przez to, że są takie gminy, w których ostatnie studium było uchwalone 20 lat temu?
· Dyrektor Waldemar Gregus – są.

Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, czy są jeszcze jakieś pytania dotyczące materiału sesyjnego? Jeżeli nie ma, proponuję żebyśmy przyjęli materiał sesyjny do wiadomości, oczywiście z tymi uwagami, które w międzyczasie padły.
Połączone komisje stałe Rady Miejskiej przyjęły do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2020 r,
· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2020 – 2036,
· projekt uchwały w sprawie opłaty targowej,
· projekt uchwały w sprawie określenia zasad udzielania i rozliczania dotacji celowej na dofinansowanie prac związanych z modernizacją źródeł energii cieplnej na terenie Gminy Miejskiej Chojnice w ramach konkursu „STOP dla SMOGU w Chojnicach”,
· projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Sępoleńskiej w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie uchwalenia studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Chojnice,
· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,
· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Liściastej w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Kościerskiej w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Przemysłowej w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.
Ad. 2

Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, przechodzimy do punku drugiego – sprawy bieżące. Czy macie Państwo jakieś sprawy do wniesienia? Bardzo proszę Pan radny Kowalik.
· Radny Bogdan Kowalik – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. W związku z zaistniałą sytuacją, o której wszyscy już wiemy, czyli wirusem, który panuje w tej chwili jako już epidemia, chciałbym poinformować skład naszej grupy, która miała kontrolować żłobek, że 19 marca nie odbędzie się ta kontrola. Jeszcze w tej chwili z Panem Przewodniczącym będę konsultował i jeszcze w tej chwili nie możemy podać nowego terminu z uwagi na to, że nie wiemy jak się będzie sytuacja rozwijała. 
Drugi temat związany jest z posiedzeniem komisji. Otóż, planowałem na 31 marca Komisję Gospodarki Komunalnej tematyczną, dotyczącą przygotowania administratorów osiedli wielomieszkaniowych do selektywnej zbiórki odpadów. W związku z tym, że komisja, jaki 
i również osoby, które będą uczestniczy w tym spotkaniu, będzie to około 50 osób, w związku z tym również pozwoliłem sobie tą komisję przełożyć na inny termin. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan radny Bogdan Kuffel.
· Radny Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu. Ja mam trzy sprawy. Pierwsza spawa – czy ZGM, który jest gestorem lokali dzierżawionych przez drobnych przedsiębiorców, przewiduje w momencie, kiedy nastąpił drastyczny spadek obrotów 
w sklepach niespożywczych, przesunięcia spłaty czynszu? No bo w niektórych placówkach, dzierżawionych sklepach, odzieżowych na przykład, tak spadły drastycznie obroty, że nie będą mieli z czego zapłacić. Czy taka możliwość, o czym mówił rząd przy okazji spłaty kredytów, czy taka możliwość będzie istniała w ZGM? Czy Pan Burmistrz taką ewentualność przewiduje? 

Druga sprawa to absurdy zgłoszone przez mieszkańców na nowej ścieżce rowerowej na Alei Brzozowej. Wiem, że to nie jest nasze. Na przykład na środku tej części pieszej stoi słup oświetleniowy. Nie wiem, czy ktoś nie myślał, czy nie ma korelacji między tymi oświetleniami a samą ścieżką rowerową? I druga sprawa – na tej samej ścieżce rowerowej, na tej części pieszej na Alei Brzozowej, jest słup telekomunikacyjny, bo chyba drewniany, i jest odciąg metalowy biegnący na wysokości… Jak by ktoś szedł i jest tam ciemno, bo akurat tam nie ma doświetlenia, to się zgilotynuje. Czy ktoś nie myślał? To jest wniosek oczywiście od mieszkańców tego odcinka Alei Brzozowej. Czy to można zmienić? Czy to już jest tak, że jeden program oświetleniowy nie współgra ze ścieżką rowerową?

I ostatnia sprawa. Z uporem maniaka pytam się – co z tymi brzozami przy lewoskręcie 
z ul. Sobierajczyka w Aleję Brzozową? Dziękuję.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Burmistrz. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – jeżeli chodzi o kwestię ZGM-u i najemców pomieszczeń, w których prowadzona jest działalność gospodarcza, to ten problem nie dotyczy tylko ZGM, ale dotyczy także spółki TBS. Myślę, że nastąpił zbyt krótki czas, aby mówić tu o jakichś przesunięciach, jest zbyt krótki czas, żeby podejmować jakiekolwiek decyzje 
z uwagi na to, że, jak mówię, problem nie dotyczy tylko ZGM, ale dotyczy także TBS, które jest najemcą różnych pomieszczeń, na przykład pod działalność fitness, czy inne. Jesteśmy 
w okresie okresu epidemiologicznego, więc od piątku temat jest bardzo dynamiczny. Zapowiadane są pakiety pomocowe, które mają nastąpić dla przedsiębiorców odgórnie, centralnie, rządowo, więc jeszcze jest za szybko, żeby mówić, tym bardziej że te instytucje mają zawarte pewne umowy z tymi najemcami, dzierżawcami. Myślę, że obserwując sytuację będziemy działać doraźnie, jeżeli taka zajdzie potrzeba i sytuacja będzie się przedłużać, będzie próbować rozmawiać i z ZGM, i TBS, aby takie odroczenia miały miejsce. 

Jeżeli chodzi o ścieżki rowerowe, nie znam do końca tematu, może dyrektor Rekowski będzie więcej wiedział, ale zorientujemy się w temacie i temat zbadamy.
Kwestia lewoskrętu na Brzozową leży po stronie starostwa. Tutaj…

Przewodniczący Antoni Szlanga – nie. Tu chodzi o co innego. To chodzi o te sławne brzozy. To nie jest sprawa zjazdu do „Dino”, tylko to jest sprawa troszkę dalej. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – może dyrektor Rekowski przybliży temat?
Przewodniczący Antoni Szlanga – sprawa jest znana. Pan radny Bogdan Kuffel też zna sprawę i Przewodniczący Komisji Komunalnej zna sprawę, i Starosta zna sprawę, i Burmistrz zna sprawę. Nie wiem, czy Wojewoda już też jest w temacie.

· Radny Bogdan Kuffel – czy te znaki drogowe przy przejściu dla pieszych, skoro one zostały zdjęte przy budowie ścieżki rowerowej, wrócą? Bo teraz tam panowie już finalizują, a więc czy…

Przewodniczący Antoni Szlanga – ale o czym mówimy? O Brzozowej?

· Radny Bogdan Kuffel – o Brzozowej. Cały czas o ścieżce rowerowej. Czy te znaki drogowe przy przejściach dla pieszych wrócą na swoje miejsce?

Przewodniczący Antoni Szlanga – myślę, że tak. Bardzo proszę Pan radny Kazimierz Jaruszewski.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – ten temat kieruję głównie do Z-cy Burmistrza i do dyrektora Pana Rekowskiego. Ta zaraza chyba się kiedyś skończy, ale, tak jak rozmawiam 
z mieszkańcami, wielu zabiega o aktywność ruchową. Bardzo dużo jest takich osób i wywołany został w kilku rozmowach temat ścieżki zdrowia w Lasku Miejskim. Ja wiem, że ten temat był podejmowany już chyba pięćdziesiąt razy wcześniej. Natomiast myślę, że z tą ścieżką zdrowia należy w końcu coś zrobić i tak sobie pomyślałem będąc w innych miejscowościach, czy może udałoby się nakłonić jakiś podmiot zewnętrzny do wykonania takiej ścieżki zdrowia w zamian za reklamę. Byłem na przykład w Szczecinku niedawno na ścieżce zdrowia, i jeszcze w jednej miejscowości, i tam po prostu przy każdej stacji tejże ścieżki była jakaś reklama tego podmiotu, który to wykonał. I prosiłbym o jakieś ustosunkowanie się do tego.
Przewodniczący Antoni Szlanga – Pan Burmistrz się ustosunkuje do tego? 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – temat prywatnego podmiotu, który mógłby zająć się ogółem Lasku Miejskiego wraca jak bumerang. Ostatnio z takim pomysłem był u nas Wicestarosta Mariusz Paluch i to było chyba na jesieni. Taką rozmowę prowadziliśmy tutaj z dyrektorem Rekowskim. Są pewne przeszkody prawne, jeżeli chodzi o realizację i teren Lasku Miejskiego. Już teraz nie pamiętam co my do końca tam ustaliliśmy. Jaka to była przyczyna, Panie dyrektorze?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – te rozmowy zostały zawieszone ze względu na to, że miał się pojawić operator, który chciałby zrealizować, czy umieścić jakieś tablice informacyjne. Ja jeszcze wrócę pamięcią troszkę do tyłu ze względu na to, że ścieżka zdrowia faktycznie 
w Lasku Miejskim była od dawien dawna. One miały kilka edycji. Za każdym razem po kilku latach niestety ta ścieżka została likwidowana ze względu na to, że te urządzenia niestety były na tyle zdewastowane, że było trzeba je usuwać, natomiast nie były one odtwarzane. Tak się stało z pierwszą metalową. Potem była edycja Parku Wodnego, który zrealizował część urządzeń drewnianych. Notabene odsprzedał nam te urządzenia po jakimś czasie. Przyszła nawałnica, część urządzeń niestety została zlikwidowana. I te urządzenia drewniane przede wszystkim zostały zlikwidowane ze względu na kłopoty ze złym stanem technicznym. Tak że na dzień dzisiejszy ścieżka zdrowia, oprócz przebieżki po lasku, raczej nie istnieje. Są pojedyncze urządzenia, które prawdopodobnie lada chwila zlikwidujemy. Jeżeli mówimy o ustanowieniu nowej ścieżki, to ja bym upatrywał jednak tutaj miasto jako gestora, aby wymyśleć urządzenia, które są wandaloodporne, stalowe i zrobić to zgodnie z regulaminem, z miejscami bezpieczeństwa. Bo są tam różne elementy typu zbieg z dużych naziomów gruntowych, trzeba urządzić odpowiednie schody, żeby można było bezpiecznie podbiec. To się wiąże z bezpieczeństwem osób korzystających. Tak że to są zbyt duże nakłady, żeby podmiot indywidualny na takim dużym obszarze inwestował. Faktem jest, że pojawiają się czasami takie tematy dotyczące parku linowego w Lasku Miejskim. To też podmiot prywatny swego czasu miał zorganizować w jakiejś części lasku takowe urządzenia, ale te tematy nie zostały finalizowane, ponieważ oprócz tego, czy można byłoby takie coś urządzić, pytanie… Potem temat już nie wrócił do uzgadniania reszty. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu dyrektorowi Rekowskiemu. Bardzo proszę Pan radny Bluma. 
· Radny Bartosz Bluma – ja mam pytanie dotyczące już słów Pana Przewodniczącego, dotyczące który wariant Bałtyckiej ma być projektowany. Czy to już wiemy? W którym wariancie – czy wyjście do ulicy bezpośrednio przy Tucholskiej, czy…
Przewodniczący Antoni Szlanga – wykluczony jest wariant prowadzący dawnym przebiegiem ul. Bałtyckiej projektowanej do Małych Osad, poprzez noclegownię itd. To jest wykluczone. Drugi wariant, prowadzący przez ul. Wielewską, też jest wykluczony ze względu na spodziewane duże natężenie ruchu. Czyli trzeci, idący ul. Czerską, która w tej chwili jest ulicą taką niezamieszkaną, ale łączącą właśnie ten fragment ul. Kościerskiej z ul. Gdańską na wysokości giełdy. Z uwzględnieniem takim, żeby rondo, które było projektowane bardziej w kierunku Czerska, było przeniesione bliżej miasta. 

· Radny Bartosz Bluma – dziękuję bardzo za odpowiedź. Teraz wiem jednoznacznie. Drugie pytanie dotyczy również tej słynnej ścieżki rowerowej na Alei Brzozowej. Tam niestety zrobiono ten sam błąd, który był wcześniej zrobiony na ul. Tucholskiej, czyli przy wjazdach na posesje są dosyć gwałtowne skoki, czy obniżenia poziomu. Powiem Państwu szczerze – każdy kto jedzie rowerem, kręgosłup po prostu dostaje tak w kość. Dlaczego ten błąd, który został popełniony na ul. Tucholskiej, tak samo został zrobiony na Alei Brzozowej? Niestety, ale znowu wszyscy będą narzekać na tą inwestycję i realizację jej w taki sposób. 

I trzecia sprawa. Jeżeli chodzi o ścieżkę zdrowia, Panie Kazimierzu, poproszę o chwilę czasu dla mnie po sesji, to Panu coś powiem i pokażę.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję. Bardzo proszę Pani Alicja Kreft.

· Radna Alicja Kreft – ja mam takie pytanie związane z funkcjonowaniem Rady w nawiązaniu do sytuacji epidemiologicznej. Ja przyznam się, że bardzo się obawiałam tu dzisiaj przyjść, a mam w swoim środowisku osoby chore na nowotwory i nie chciałabym niczego przywlec. Wiem, że wczoraj rząd ograniczył już spotkania do pięciu osób. My tu jesteśmy 
w bardzo dużej grupie, ludzie są z różnych środowisk. Sam Ratusz ograniczył wejścia interesantów, a my się tu spotykamy, jesteśmy z różnych środowisk, nie wiadomo co, kto tutaj przyniósł. Czy na przyszłość są jakieś plany? Rada przecież przestać funkcjonować nie może, a sytuacja będzie nie lepsza, tylko gorsza, jak mówią ci, którzy się na tym znają. Czy jest jakiś pomysł na to, jak by to rozwiązać? Wiem, że na przykład w powiecie radni mają iPady. Czy nie można by tego było w jakiś sposób taki w postaci chatroom’ów, czy w jakiejś innej postaci elektronicznej prowadzić? Może być tak, że nie będziemy się mogli spotkać za tydzień, czy za miesiąc. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – Pani Alicjo, czas pokaże. W zależności od tego, jaki będzie rozwój sytuacji, na pewno będziemy ograniczać możliwości rozprzestrzeniania koronawirusa. Tak że o tym Panią zapewniam. 

Bardzo proszę Pan radny Jaruszewski.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – ja też ad vocem. Urzędnicy przychodzą do pracy, uważam, że my radni też powinniśmy przychodzić. Taka jest moja opinia. Natomiast jeszcze chciałbym odnieść się do bardzo mądrej sugestii Pana dyrektora Rekowskiego. Ja do tematu ścieżki zdrowia – jak widzę, może i wyśmianego tematu przez niektórych – będę wracał jeszcze. Uważam, że taka wandaloodporna ścieżka jest w Chojnicach potrzebna i tak sobie pomyślałem jeszcze o takim partnerstwie publiczno-prywatnym. Być może tutaj pokusić się o takie rozwiązanie. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pani Janina Kłosowska.
· Radna Janina Kłosowska – chciałam zapytać, czy odbędzie się planowane na 30 marca wyjście do biblioteki?
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – wszystkie instytucje są zamknięte.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – ten temat chciałem na sesji poruszyć. Wszystko skazuje na to, że nasze spotkanie odbędzie się w innym terminie. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – jasne. Pan radny Kowalik.
· Radny Stanisław Kowalik – nie została chyba odpowiedź udzielona dotycząca tych nieszczęśliwych brzóz. Otóż, starostwo dwa tygodnie temu wysłało do Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska pismo. Wiemy, że na to ma miesiąc. W związku z tym czekamy na odpowiedź z tego akurat miejsca. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – są to drzewa w pasie drogowym, w związku z tym decyzję wydaje RDOŚ. Taka jest sytuacja.
Czy ktoś z Państwa jeszcze chciałby zabrać głos w sprawach bieżących? Jeżeli nie, dziękuję Państwu za przybycie. Zamykam wspólne posiedzenie komisji i Rady Samorządów Osiedlowych. 
Na tym zakończono posiedzenie.
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